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ODDZIAŁY: 


SĄDY DORAŻN 


wprowadzone zostały w całej Polsce. 


WARSZAWA, 4. 9. (wł.) Sto- 
sownie do uchwały rady ministrów 
dziś w „Dzienniku Ustaw“ ukazało 
się ogłoszenie © wprowadzeniu s4- 
dów doraźnych na terenie całej 
Rzpiitej. 

Sądom doraźnym podlegać będą 
wypadki morderstw i zabójstw, do- 
konanych na osobach urzędowych i 
prywatnych, napady, rabunki przy 
użyciu broni, uszkodzenia telegra- 
fów i tełefonów, zbrodnie, zdrady 
państwa i szpiegostwo, przechowy- 
wanie materjałów wybuchowych 
it. p. 

Zarządzenie to zostało wydane 
na podstawie rozporządzenia prezy 
denta Rzeczypospolitej z dnia 18 
marca 1928 r, które przewiduje 

wprowadzenie przez radę ministrów 
pestępowania doraźnego w stosun. 
ku do oznaczonych przestępstw, je- 
żeli szerzą się one w sposób zastra- 
szający, lub jeżeli grozi niebezpie- 
czeństwo szerzenia się takich prze- 
: stępstw. 
` Zarządzenie to zostało spoweco- 
wane nietylko ostatniemi wypadka- 
mi na terenie Małopolski Wschod- 
. niej, ale również wzrostem prze- 
stępstw o charakterze bandytyzmu, 
które miały miejsce ostatnio w Kra 
kowie przy odbiciu bandytów, pro- 
wadzonych w biały dzień do urzędu 
śledczego, na Pomorzu i w Kongre- 
sówcee przy napadach kolejowych. 

Zaznaczyć trzeba, że postępowa- 
nie sądowe w razie schwytania ban 

dytów trwa bardzo długo, nieraz do 


ZATARG POLSKO - LITEWSKi 
PRZED TRYBUNAŁEM SPRAWIE. 
DLIWOŚCI W HADZE. 


„WARSZAWA, £ 9. (wł.) „Na 
najbliższem posiedzeniu trybunału 


sprawiedliwości w Hadze rozpatrczo- 
na będzie sprawa zatargu polsko - 
litewskiego, dotyczącego ruchu ka- 
lejowego. . 


JUGODA Z WIERZYCIELAMI 
BANKU HANDLOWEGO 
W ŁODZI. 
Za dwa tygodnie nodniesienie upa- 
; dłości. 

ŁÓDŹ, 4. 9. (wł.) Bank handlowy o- 
siągnął już porozumienie z wierzycie: 
lami angielskimi oraz z większymi wie 
rzycielami krajowymi. ? 

Specjalna delegacja rozpocznie w 
najbliższych dniach pertraktacje z 
drobnymi wierzycielami w sprawie u- 
regulowania ich należności. 

Po osiągnięciu porozumienia z tą 
grupą wierzycieli, natychmiast złożone 
będzie podanie o podniesienie upadłości 
banku. 

Złożenia tego podania należy się 
spodziewać w ciągu dwu tygodni. 


Cena numern 10 groszy. 
ZEIT YCIE TOYOTA PTE ans Naina 


Prenumerata wy= 
nosi mięsiącznia 


zi. 2,00 


administracji: 


dwu lat. 

Pozatem istnieje duża różnica w 
wypadku, gdy równocześnie za je- 
dno i to samo przestępstwo przed 
sądem staje wojskowy i osoba cý- 
wilna. Za to samo przestępstwo woj 


skowy zostaje oddany pod sąd do- 


raźny, wspólnik zaś nie będący 


wojskowym, sądzony jest w postę-, 


powaniu zwykłem przed sądami 
powszechnemi, które przeciągają 
często proces bardzo długo. 


Dla zamaskowania 


klęski anszlusowej 


NOWY KŁAMLIWY ATAK NIEMIECKI NA POLSKĘ. 


. GENEWA, 4. 9. Rozeszła się tu po- 
głoska, pochodząca z Berlina, że do ligi 
narodów wpłynęła nowa skarga mniej- 
szościowa, podpisana przez posła Grae- 
bego, który stara się oskarżyć rząd pol- 
ski, że procesy, które się w Polsca wy- 
tacza przewódcą mniejszości niemiec- 
kiej, czynią skuteczność umów muniej- 
szościowych zupełnie iluzoryczną. 


Skarga domaga się powołania przez 
ligę narodów wybitnych  rzeczoznaw- 
ców prawa miedzynarodowego, celem 
ponownego zbadania procesu Deutsch- 
tumsbundu. 

- Wiadomość o tem, powtarzamy, na- 
deszła do Genewy z Berlina. 

Przedewszystkiem wiec musimy 
stwierdzić, że wyszła z miejsca zamiesz 
kania właściwego autora, a nie urojó- 
nej krzywdy. 

Po skardze w sprawie szkolnietwa 
niemieckiego na Górnym Śląsku, ana- 
logicznej skardze łódzkiego senatora 
Utty w sprawie rzekomych krzywd nie 


mieckiego szkolnictwa na terenie byłej 
Kongresówki, jest to już trzecia skar- 
ga inspirowana z Berlina, z którą ma- 
my tu do czynienia od miesiąca. 

Dr. Curtius poniósł wczoraj w Ge- 
newie klęskę w sprawie anszlussu, któ- 
ra uderzyła zarówno w niemiecki inte- 
res, jak i ambicje. Został skompromi- 
towany zarówno tu, w Genewie, jak i 
w Berlinie. 3 : 

'Klęske te musiał niemiecki minister 
spraw zagranicznych przewidzieć i mu- 
siał przygotować sobie teren do odegra- 
nia się w niemieckiej opinji publicznej 
po tak wielkiej kompromitacji. 

Huraganowy ogień skarg mniejszo- 
ści niemieckiej w Polsce, ogień kłamii- 
wych i urojonych krzywd, ma zasłonić 


. odwrót Curtiasowi i umożliwić mu po- 


wrót z Genewy do nacjonalistycznego 
Berlina, który dziś cały zjednoczył się 
w jednym okrzyku: „Weg mit Curtius'! 


Curtius postanowił wiec nie wracać 


do Berlina z próżnemi rękami. 


0d 5 dni niema wiadomości z „Nautilusa”, 


NORWEGJA ORGANIZUJE EKSPEDYCJE RATUNKOWE. 


LONDYN, 4. 9. Brak od 5 dni wiado 
mości o losach wyprawy kapitana Wil- 
kinsa na łodzi podwodnej „Nautilus“ 
wzbudza wielki niepokój. Rozpoczęto 
już akcję ratunkową. 

Premjer norweski  ogwiadczył, iż 
rząd prawdopodobnie jutro rozpocznie 
przygotowania do ekspedycji ratunko- 
wej. Według planów rządowych na 
wody podbiegunowe wysłane zostaną 
dwa okręty poławiaczy fok. Norwesey 
podróżnicy podbiegur:owi i lotnicy, któ 
rzy brali udział w wyprawach polar- 
nych, obradowali również nad zorgani 


zowaniem ekspedycji ratunkowej. 
Rząd norwerski zwrócił się także do 
wszystkich  radjoamatorów z prośbą, 
aby szukali łączności radjowej z „Nau- 
tilusem. Zwrócono się również do 
wszystkich okrętów, które znajdują się 
na wodach północnego oceanu Lodowa- 
tego, aby radjostacje okrętowe próbówa 
ły nawiązać kontakt z „Nautilusem*. 
Na Szpicbergu zatrzymano telegra- 
Sicznie jeden z okrętów, na który 
udać się ma ekspedycja ratunkowa na 
poszukiwanie „Nautilusa”. 


Sensacyine pogłoski o zamiarach H ndenburga? 


PREZYDENT RZESZY PRZECHODZI NA KATOLICYZM. 


BYDGOSZCZ, 4. 9. Korespondent 
berliński jednego z dzienników tutej: 
szych donosi o rzekomym zamiarze 
Hindenburga przejścia na katolicyzm. 

_ W kołach zazwyczaj dobrze poinfor- 
mowanych o. zamiarach  prezydenia 
Rzeszy — donosi dziennik — obiegają 
pogłoski, że Hindenbu:g przejęty aste- 
tycznym trybem życia i bogobojnoścą 
swojego kanclerza dr.Briininga, którego 
otacza iśce ojcowską miiością, nosi się 
z zamiarem przejścia na katolicyzm. 

Obserwując siłę duchową Briiniuza, 
jego prywatne życie i pełną benedyk- 
tyńskiej gorliwości pracę, sędziwy feld- 
marszałek doszedł do przekonania. że 


tylko katolicyzm wycisnąć był w sta- 
nie tak szlachetne piętno na duchowem 


- jestestwie jego kanclerza. 


Zamiar prezydenta Hindenburga, ho 
norowego członka związku Gustawa A- 
dolfa, oczywiście wywołuje największe 
poruszenie tak w protestancim jak i 
katolickim obozie Niemiec. 
ake ee ae OEA aia an Aa 


40 GÓRNIKÓW ZGINĘŁO. 

- LONDYN, 4. 9. W pobliżu Jo- 
hanisburga w południowej Afryce 
nastąpił wybuch w kopalni węgła. 
40 robotników - murzynów poniosło 
śmierć, 16 ciężkie rany. 


KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-08; DĄBROWA, 8-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIER- 
CIE, ui. Paderewskiego 7, tel. nr. 87; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; telefon 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki, telef. 16. 


50 TYSIĘCY KOMISARZY SPI- 
SOWYCH. 
WARSZAWA, 4. 9 .(wł.) Dila 
przeprowadzenia spisu ludności za- 
mianowanych zostanie 50 tysięcy ka 
misarzy spisowych. 


DYMISJA SZEFA SZTABU 
GŁÓWNEGO I JEGO ZASTĘPCY. 

WARSZAWA, 4. 9. (wł.) Krązą 
pogłoski, że w najbliższym czasie 
nastąpić ma dymisja szefa sztabu 
generalnego, gen. Piskora i jego za- 
stępcy gen. Kwaśniewskiego. 


WYMÓWIENIE UMOWY ZBIO- 
ROWEJ W PRZEMYŚLE ŁÓDŹ: 
KIM. 

ŁÓDŹ, 4. 9. W sferach przemysłowych 
Łodzi prowadzone są narady przygoto- 
wawcze w sprawie wypowiedzenia umo 
wy zbiorowej w całym przemyśle wio: 

kienniczym. 

Wypowiedzenie umowy ma na cela 
zrównanie kosztów produkcji w po- 
szczególnych gałęziach przemysłu. O-. 
becnie wytworzył się anormalny stan, 
w którym firmy zrzeszone, które podpi: 
sały umowę zbiorową i honorują obo- 
wiązujący cennik znalazły się w Srr- 
szej sytuacji, niż firmy niezrzeszone, 
Zakłady nie aależące do związku płacą 
swym robotnikom do 50 proc. mniej, 
co, oczywiście, pozwala im konkurować 
z fabrykami zrzeszonemi. 

Związki zawodowe nie były w sta- 
nie zagwarantować równości płac we 
wszystkich fabrykach, wobec czego 
zrzeszone przedsiębiorstwa mają się zda 
cydować na wymówienie umowy i wez- 
wać związki zawodowe do podjęcia 
środków celem zaradzenia złu. 


PRZEWAGA KONSERWATYSTÓW 
W RZĄDZIE MA% DONALDA. 
LONDYN, 4. 9. Wobec dokonania w 

dniu wczorajszym szeregu nominacyj, 

obecnie rząd został już całkowicće skom 
pletowany. 
Na 50 nominacyj, zapowiedzianych 

w chwili formowania się nowego zabi: 

netu, 8 z pośród nich dostało się labou 

rzystom, 1l — liberałom i 31 — kou 
serwatystom. 


ZAGADKOWE ZAJŚCIE NA Pr. 
GRANICZU. 

'Z granicy donoszą o następują- 
cem zajściu w dniu 13 sierpnia b. r. 
w okolicy mająku Czerwiaki gminy 
chocieńczyckiej. Pastuch Piotr lwa 
niec lat 18, ze wsi Lachy i pastuch 
Ignacy Kaczkowski lat 19, z Ilji, pa 
Śli bydło przy samej granicy šo- 
wieckiej. Skutkiem nieuwagi tych pa 
stuchów bydło przeszło za grani, . 
Chłopcy pobiegli za bydłem a kiedy 
znaleźli się po stronie sowieckiej zo 
stali przez straż graniczną sowiec- 
ką zabrani wraz z bydłem. 

W dniu 22 sierpnia na skutek in- 
terwencji oficerów K. O. P. władze 
sowieckie zwróciły zajęte bydło, 0- 
baj zaś wyżej wymienieni chłopcy 
dotychczas nie powrócili. 


KRA th ży ii Łaby ioan iilii 
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Dr. $z. Reichmann 


otworzył w KATOWICACH, MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO 35, Tel. 10-66, 


bakterjolog., serol. i kliniczno - chem, 


LABORATORJUM 
Wykonuje się badania bakterjolog., mi- 
kroskop. i chemiczne krwi, kału, moczu, 
plwociny, treści żołądkowej i t. p. Was- 
sermann, odczyn gonokokowy, wczesn8 
rozpoznawanie (biologiczne) ciąży z mo. 

czu i inne analizy lekarskie. 
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Warszawa. 4 września. 


Długi, okiem niedający się ogar- 
` nać kondukt, przy aźwięku hymuów 
załobnych idący ulicami Warszawy, 
las sztandarów spowitych w kir, 
setki wieńców, tysiące delegacyj 
społeczeństwa ze wszystkich dziel- 
nie i stron Polski, członkowie rządu, 
sejm i senat, wojsko i zwarte szere- 
gi młodzieży z przysposobienia woj- 
ekowego, duchowieństwo wszyst. 
kich wyznań, przedstawiciele wszyst 
kich warstw, wszystkich odłamów i 
wszystkich narodowości, zamieszka- 
jących Rzeczpospolitą, niepoliczone, 
kilkusettysięczne tłumy ludzkie, 
nieprzerwanym murem stojące 
wzdłuż całej drogi żałobnego pocho- 
du i niemem schyleniem odkrytveh 
głów żegnające wysoki,  jesiennem 
kwieciem obsypany karawan, —- to 
był pogrzeb śp. Tadeusza Hołówki. 
U bram cichego cmentarza przy já- 
ciele Zmarłego na ramionach ponie- 
Śli ku rozwartej mogile Jego trum- 

>, przykrytą legjonowym sztanda- 
rem. Później, nad tą rozwartą mogi- 
ią żegnano Go na wieczny spoczy- 
nek krótkiemi przemówieniam!, 
krótkiemi, bo głos każdego z mów- 
ców dławiły w gardle łzy. W łagod- 
nym, ciepłym blasku zachodzącegi 
słońca przeciągały potem obok mv- 
giły szeregi delegacyj z całego kra- 


— 


ju, kładąc wieńce i kwiaty. Wokół 


cmentarza zaś, nie mogącego ponie- 
ścić ani małej części przybyłych ttu- 
mów, przez długi jeszcze czas aż do 
późnej nocy stała w milczeniu nie- 
policzoma rzesza ludzka, jagdyry 
rozejść się nie mogąc, jakby tem 
swojem upartem i skupionem mil- 
czeniem, głośniejszem od rozdziera: 
jącego szlochu, wypowiadając swój 
cały żal i ból. 

To był pogrzeb śp. Tadeuszą Flo. 
łówki. To tak szła i stała nad Jego 
grobem cała Polska w żałobie. 


Nie było i niema w Polsce czło- 
wieka,  którymby do najgłębszych 
posad duszy nie wstrząsnęła po- 
tworność truskawieckiej zbrodni i 
w którymby na wiadomość o niej 
« ule zerwał się natychmiast gwałtow- 
ny odruch wzburzenia i sprawidh- 
wego, najbardziej ludzkiego gniewu 
przeciw jej sprawcom. Bo przecież 
kule z rewolwerów zbrodniarzy 
pizecięły nietylko życie niewinnego 
człowieka, — bo przecież ohyda tej 
zbrodni leży nietylko w tem, że tam 
w willi bazyljanek mordowano ko- 
goś w sposób tak okrutnie wyrafi- 
nowany, z całą precyzją zimnej pre 
medytacji i nikczemnie tchórzliwe- 
go zabezpieczenia sobie dróg uciecz- 
ki, — bo przecież ohyda leży nawet. 
nietylko w tem, że strzelano do bez- 
bronnego człowieka, który swych 
morderców nie widział i widzieć 
nie mógł. Już na to wszystko pow- 
staje, burzy się i zrywa całe je- 
stestwo lddzkie, dotknięte w swych 
rajczulszych strunach naturalnego 
uczucia. Ale jeśli pomyśli, że kule 
ukraińskich zbirów ze skrytobójczą 
perfidją skierowane zostały w tę 
głowę, w której szlachetny mózg 
przez szereg lat wytrwale i niezmor- 
dowanie pracował właśnie nad ideą 
podniesienia ukraińskiego narodu, 
że dalsze kule przeszyły tę pierś. w 
której serce biło prawdziwem uko- 


chaniem polsko - ukraińskiego bra- ` 


estament Ś. 


terstwa, — wówczas usta mimowoli 
zacinają się z gniewu, wówczas mi- 
mowoli zaciska się pięść, a ponad 


uczucie straszliwego żalu za stratą 
najszlachetniejszej, twórczej jednost. 
ki mimowoli wysuwa się inne gorz- 


Złowrogie widmo na pograniczu Polski 


(Od naszego korespondenta pomorskiego). 


Specjalnie w dobie obecnej, kiedy 
bankructwo gospodarstwa niemieckie- 
go jest faktem stwierdzonym przez ko- 
misje międzynarodową i kiedy Niemcy 
nie prędko powrócą do normalnego sta 
nu — byłoby nadzwyczaj trudno o „ja- 
ki taki“ powód de wojny  zaborczej. 
Zresztą jest bardzo  wątpliwem, czy 
przy tym zabagnionym stanie finansćw 
niemieckich nawet najbardziej zahor- 
czo usposobiona klika nacjonalistów 
i militarystów pruskich odważyłaby się 
dzisiaj na prowadzenie wojny. 

Niemniej jednak Niemcy przez róż 
nego rodzaju „pokojowe“ przygotowa- 
nia i wytężoną antypolską propagandę 
starają się opanować teren preyszłych 
swych działań wojennych na ziemiack 
polskich. Dotychcz. akcia- niemiecka ze 
specjalnem wyrafinowaniem wyzysku- 
je wszystkie te chwilowe niedomagania 
na terenie Pomorza, jakie z młodem 
naszem istnieniem państwowem są je- 
szeze związane. 


Ponieważ Niemcom najwięcej idzie 
o ziemie nad morzem polskiem położo- 
ne, przeto najwięcej kokietują oni ka- 
szubów, bd wieków przywiązanych do 
Polski i ich starają się pozyskać dla 
siebie. Pomimo czujności- naszych 
władz, po Kaszubach kręcą się i prowa: 
dzą energiczną agitację zamaskowani 
agenci niemiecey, którzy drogą przez 
Gdańsk napływają do Polski. Agitacja 
ich idzie już nie w wyraźnym ducha 
niemieckim, bo to nie miałoby dziś ra- 
cji bytu, lecz głoszą oni różne inne per 
fidne hasła, m. i. to, że kaszubi są ofreb 
nym narodem, który powinien mieć 
prawe samostanowienia o sobie. 

Irredentyśei i szpiedzy niemieccy 
na Pomorzu nie agitują więc za bez- 
pośredniem zerwaniem łączności z pań- 
stwem polskiem, lecz dążą tymczasowo 


ido spopularyzowania hasła separastyez 
-nego osobnej rzekomo narodowości ka- 


szubskiej, odrebnej od polskiej. 


Drugą stroną propagandy niemiec: 
kiej jest zręczna szerzenie pogłosek na 
temat, że Pomorze nie bedzie już długo 
należeć do Polski, że wkrótce powrócą 
tu wojska niemieckie. Agenci niemiec- 
cy opowiadają, że Polska pod naci- 
skiem pewnych mocarstw będzie ma- 
siala zwrócić Pomorze Niemcom wza- 
mian za gwarantowanie pozostałych 


granie polskich przez Rzeszę Niemiec- 


ką. Nawet obecne swoje bankructwo 
wyzyskują Niemcy do tego celu, twier 
dząc na wszystkie strony, że do wybr- 
nięcia z kryzysu finansowego potrzebne 
im_sa.. ziemie polskie. 

Cała ta podziemna akcja niemiecka 
rozłożona jest jak widzimy na etapy. 
Na razie pragną Niemcy wzbudzić 


Grudziądz, 30 sierpnia. 


wśród kaszubów niechęć do Polski i do 
jej dążeń polonizacyjnych, oraz nie- 
pewność co do przynależności państwe- 
wej Pomorza w najbliższej przyszłoaci, 
Nie trzeba specjalnie podkreślać, 
jakie szkody wywołuje ten rodzaj pre- 
pagantdy niemieckiej na Pomorzu. Ła- 
T CE znaleźć można wszedzie i 
tacy ludzie wziąwszy pogłoski niemiec 
kie za dobrą monetę zarażają swą oba- 
wą innych, a przeedwszystkiem znie- 
chęcają się do utrwalania owoców swej 
pracy. OCE 
Oprócz wytężonej propagandy na 
terenie samego Pomorza, Niemey idąc 
konsekwentnie do celu także i w swoim 
kraju, a mianowicie na pograniczu pol- 
skiem czynią oddawna daleko idące 
przygotowania. Całe to pogranicze ob- 


.eadzane jest dobrze wyszkoloną i zor- 


ganizowaną służbą wywiadowczą, któ- 
ra oprócz swego zadania informacyjne- 
gó, zajmuje się wytrwale demoralizacją 
pogranicznej ludności polskiej. 

Policja pograniczna składa się z sa: 
mych prawie podoficerów dawnej ar- 
mji niemieckiej, przepojonych duchem 
odwetu militarnego wzgledem Polski. 
I oni mają na celu zniechęcanie ludne- 
śei pogranicznej do naszego państwa, 
a władając przytem w większej cześci 
językiem polskim, potrafią nawet 
wzbudzić pewne . zaufanie do siebie 
wśród wątpliwych polaków. 

Dla tych celów nie szczędzą Niemcy 
funduszów mimo kryzysu i mimo swe 
go bankructwa. Nie mieli pieniędzy na 
spłaty reparacyjne. ale nad granicą 
polską pobudowali okazałe- sśmachy 
eelne i domy mieszkalne dla strażni- 
ków, naprawiają drogi, budują- po- 
trzebne i niepotrzebne linie kolejowe, 
aby tylko zaimponować ludności pol- 
skiej. 

Ponieważ z drugiej strony uwydat- 
nia się pewna bierność rządu polskie- 
go, który mimo wszystko czyni dla Po- 
morza niewystarczające jeszcze wysiłki, 
— agenci niemieccy mogą więc łatwe 
wmawiać w ludność pomorską, że Pol- 
ska dlatego nic nie buduje, ponieważ 
liczy się z utratą Pomorza. 

Nawiasem dodać można jeszcze, że 
nad granicą naszą Niemey przechowują 
masami karabiny zwykłe, maszynowe, 
a nawet armaty polowe. 

W przeciwstawieniu do tych faktów, 
Polska naprawdę.za mało czyni dla 
zabezpieczenia przynależności państwo- 
wej Pomorza. Oprócz akcji dyploma- 
tycznej, trzeba na samem Pomorzu 
stworzyć większą niż dotąd akcję 
obronną, gdyż wtedy dopiero złowrogie 
widmo na pograniczu Polski przesta- 
nie być groźne. 

L. ŁYDKO. 


Koszty pomocy w naturze 
dla bezrobotnych w okresie zimowym. 


W myśl zamierzeń rządowych bę- 
dzie przeprowadzoną w czasie tego 
rocznej zimy akcja dożywiania i po 
mocy w naturze dla bezrobotnych. 
Jakie mogą być koszty tej akcji? We 
dług obliczeń rrzedwstępnych koszt 
ty ogólne sięgałyby sumy 53 miljo 
nów złotych, jako przypuszczalnie 
niezbędnej dla zrealizowania pomo: 
cy w naturze dla 800.000 osób w cią 
gu 4 miesięcy zimowych. Koszt je- 
dnego obiadu wyniósłby 35 aroszy 
(obywatelski komitet pomocy spote 
cznej w Warszawie wydający w 
swych  jadłodainiach 11.000 ohia- 
dów dziennie, oblicza koszt obiadu 
na 4 SĄ lałobv w su 
mie 38.6 miljonów złotych. Oprócz 
obiadu miałby otrzymywać każdy 
stołownik po pół kg. chleba dzien- 
nie, co kosztowałoby 19.2 milj. zł. 


Ogólne wydatki na dożywianie 
bezrobotnych wyniosłoby zatem od 
grudnia r. b. do marca 1982 r. su- 
mę 53 miljonów zł. Potrzebne na 
ten cel fundusze (ewentualnie in na 
tura) ma otrzymywać organizujący 
się naczelny komitet: 1) z zaległoś 
ci podatkowych, 2) z konfiskat, cel- 
nych, 3) z funduszu t. zw. akcji pe 
cjalnej dla bezrobotnych (2 do 25 
mljonów zł.), 4) * części wpływów 
z projektowanej zwyżki podatków 
(dochodowy, taksy rejentów itd.), 
oraz 5) z dobrowolnych ofiar. We- 
dług obliczeń preliminowanych po- 
trzeba będzie na ten cel 11 1 pół ty 
siąca tonn mięsa, 58 tys. tonn kar- 


tofli, 6 tysięcy tonn kaszy perłowcj 


i około 4 tysięcy tonn smalcu i slo- 
niny. 
J. 2. 


x 


_ telnemi szczątkami 


Ar. 241. 


Tadeusza Hołówki. 


kie uczucie: żądanie sprawiedliwo.. 
ści i kary za tę RM drogocenną 
krew. 


Cała Polska stała nad Jego KO i 


ną w skupionem milczeniu i w ża- 
łobie. Z ust tłumów, jakie Go na 
miejsce wiecznego spoczynku odpro 
wadzały, nie padło ani jedno słowu, 
ani jeden okrzyk, ani jedno żądanie 
odwetu czy pomsty. Na Jego mogi- 
łą nie podniósł się ani jeden gios 
nienawiści, choć zamordowała Ge 
właśnie — nienawiść. 


lem stłumionych mów, jakie nad 


grobem śp. Hałówki wypowiedzia- 


no, padały tylko słowa o wzajemne; 
miłości ludzkiej, o idei  braters*wa 
między narodami Rzeczypospolitej, 


_o tej idei pojednania, w imię której 


swą „męczeńską śmierć poniósł. 


Bo Polska, w żałobie stojąca nad 
tym świeżym grober jednego z naj- 
lepszych swych Synów, żądała wów 
czas. i żąda dziś tylko sprawiedliwo- 


Ści, a nie pomsty. J ego szlachetna . 


krew wsiąknęła w ziemię jak cudow 
ny posiew, z któręgo „wzrosnąć nie 
powinien i nie może żaden plon iu 
ny, jak tylko kwiat tych uczuć, 
kiemi płonął za życia, i owoc tych 
myśli, dła których pracował nie- 
zmordowanie. A z 


da- 


Ta krew jest zbyt drogocenna, 


ażeby ją w ślepym odruchu mimo- 


wolnego wzbunzenia i gniewu wolno 
było zmarnować. Jeżeli ta krew ma 
wydać plony, jeżeli nie ma pójść na 
marne, jeżeli ofiara życia śp. Ho- 
łówki ma być tak twórczym, jak 
twórczą była Jego cała działalność 
jako człowieka żyjącego, — to na- 
stępstwa jej muszą być na miarę 
równą jej wielkości i ceny. 


~ Zamordowała Go nienawiść, Je- 
go, człowieka, który przez całe ży- 


cie głosił ideę pojednania, brster- 
stwa i wzajemnej miłości między 
ludźmi. Zamordował Go bezrozune- 
ny, bezsensowny pęd głuchego, 
zbrodniczego zaślepienia, — Jego, 
który przez całe życie wcielał w 
czyn swe najrozumniejsze, mądre 
i celowe poczynania w dążeniu do 
sprawiedliwości powszechnej i 
prawdy. Żył, pracował i zginął jak 


'Niezłomny Książę tej. wielkiej idei, 
którą ukochał, jako prawdę uznał i * 


jako prawdę czynnie 
dzał. 


Dziś zabrakło Go wśród nas, za- 
brakło Go. Polsce. Ale ta Jego wiel- 
ka prawda, dla której 
zginął, nie może wraz z Jego śmier- 
zejść w grób. 
Ona żyć musi i żyć będzie, musi się 
tem rychlej wcielić w rzeczywistość. 
Bo to właśnie jedyne wskazanie, jak 
testament, najserdeczniejszą krwią 


przeprowa- 


pisany, zostawił nam Hołówko, ten. 


najszlachetniejszy człowiek, które- 
go śmierć w żałobie opłakuje dzi 


„cała Polska. 


Jeżeli bowiem istnieje jakakol- 
wiek cena, zdolna opłacić wartość 
Jego krwi, to jest nią tylko ta cena 
jedna jedyna: — podjęcie z Jego 
martwych już dziś dłoni sztandaru 
idei miłości wzajemnej pomiędzy lu- 
dami Rzeczypospolitej — i dźwig- 
nięcie go wzwyż. 

A. Birkenmayer. 


t 


) Natomiast 
wśród tych jedynych, krótkich, bó- 


pracował 7. 


f 


ZANYCH 


Od kilku dni wygłupia się na 
szpaltach „Kurjera Zachodniego” na 
temat bezrobocia znana w Zagiębiu, 
a pocieszna figura p. Artura Micala, 
niedawnego endeckiego kandydata 
na posia. Trzeba mieć dużo cierpii- 
wości, aby wyczytać do końca pisa- 
ninę tego ambitnego pana i zarozu- 
mialca zgoła nieprzyzwoitego. 

Dla uproszczenia sobie i eelem 
łatwiejszego oszukania Bogu ducha 
winnych czytelników, pan Artur na- 
"zywa całą, od kilku miesięcy trwają- 
cą akcję rządu do walki ze skutka- 
mi bezrobocia, „przygodnym odru- 


„ chem“. 


Z tego założenia wychodząc, wy- 
ciąga wszelkie wnioski, zmierzające 
do tego, aby wykazać, że wszystko, 
co w tej dziedzinie ma być zrobione 
będzie złe. W swej tępej wyobraźni, 
widzi wszystko w kolorach czarnych. 
„Ach! jakżeż czarnych! Bo to, panie 
szanowny, czegoż ów Arturek nie wy 
„myślił? że mianowicie... i rynek tu- 
-tejszy nie potrzebuje środków żyw- 
ności (widać, sam będące sytym, nie 
widział jeszcze głodnych w Zaglę- 
'biu), i że trzebaby stworzyć specjal- 
ne magazyny po jednym na powiat 
(nie wie zatem, że w każdym pow 160- 
cie Rzplitej jest conajmniej jeden 
magazyn spółdzielni, czy organiza- 
cyj zawodowych rolniczych), a w 
tych magazynach ceonaj.nniej po jed- 
nym magazynierze... i że nikogo nie 


będzie do kwalifikowania jakości to- - 
'warów i oczywiście zamiast zboża - 


przyjdzie plewa. (Biedny, pewnie na 
śniadanie chleb z piew mu dają, a 
on — nie mając faciiowea przy vo- 
ku nawet odróżnić lego nie może)... 
i że każdemu magazynierowi zaraz 
cały sztab (zapewnie z oboźnym ol: 
wiepolu na czele) potrzebny ...1 że 
trzeba stworzyć ogromny, kosztow 
ny aparat _ biurokratyczny w calej 
Polsce ..i że choćby tylko od dmu- 
chania i dotykania rąk ilość dostar- 


czonego towaru zmniejszy się zna 
~ komicie (zapomniał biedak, 


że 19 
przecież nie Witos i nie Kucnarski 


działać będą) ...i że wreszcie, stwo- 


czenie całego aparatu musi trwać pa- 
rę miesięcy i pochłonie ogromne su: 
my. 

Tyle sobie wymyślił ten smutny 
pan, a że się nudzi, więc napisał. A 
o to, czy to wszystko razem ma ja- 
kiś sens nie dbał. Bo poco? Czy war- 
to tracić czas na uczciwe zaznajomie. 
nie się z całokształtem planowanej 
akcji rządowej? 

Dlatego też właśnie my p. Artu- 
ra wyręczyć musimy i przypomnieć 
mu że: 

1) akcja cała, według projektu 
rządu oparta będzie na społecznych 
komitetach, a administracja rządo- 
wa i samórządowa będzie tylko ko- 
mitetom tym pomagała; 


- 2) że wogóle nikl i nigdy nie my- 


ślał o tworzeniu specjalnego apara- 


tu biurokratycznego, bo wykonanie 
wszystkiego ma być oddane w ręce 
społeczeństwa, pracującego bez wy- 
nagrodzenia; 

3) że od kilku lat istnieje znak»- 


micie rozwijająca się organizacja za- 


wodowa rolnictwa, która i magazyny 
ma i cały aparat gotowy i plewy od 
ziarna odróżnić potra[i; 

4) że wreszcie na rynku naszynt 
jest kilkadziesiąt tysięcy ludzi głod- 
nych, że więc nie zachodzi obawa. by 
rolnik nie-zmieścił swego produktu 
na tutejszym terenie; . 

5) że trzeba mieć zlodowaciały 
mózg, żeby całą akcję zarachowywa- 
nia podatków w naturze przez urzę- 
dy skarbowe oceniać przez pryzmat 
jaja, składanego w kasie skarbowej. 

: Naiwność p. Artura i jego bez- 
eeremon jalną ignorację tlumaczy je- 
dyna rzecz tj. tytuł jego artykułu: 
„Zamki na lodzie*. O to chodziło 
właśnie, by postawiwszy fałszywe i 
niezgodne z prawdą i zdrowym roz: 
sądkiem założenie, doprowadzić 
rzecz do absurdu. 


Bo tego potrzeba endecji! Tym 


Dookołaakcji pomocy! 


hjenom potrzebne jest, by rozumna 
-i przemyślana od szeregu miesięcy 
przygotowywana rządowa akcja po. 
mocy bezrobotnym, nie udała się. 
„O tem niech wiedzą ci, którzy 
akcję rządu w Zagłębiu wykony wać 
będą. l 


jezroboiny! 


sekretarz okręg 


przez zimę nie będą. 


Rządowa akcja pomocy dla bez- 


-robotnych musi się udać! 


Zjednoczony wysiłek rządu i lo- 
jalnego społeczeństwa musi przejsć 
do porządku dziennego nad głupca- 
mi i próźniakami, a dać dobry owoc 


„1 ulgę społeczną w obliczu klęski glo- 
du i nędzy tysięcy bezrobotnych. 


KAROL BOGNER, 
owego ZZZ. w Polsce 


R SETRA 


Kasy chorych według nowego podziału 
terytorjalnego. 


Według nowego podziału terytor 
jalnego kas chorych w Polsce, naj- 
większą liczbę, ubezpieczonych pe 
dokonaniu scalenia kas, posiadać bę 
dzie kasa okręgowa w Warszawie, 
mianowicie 286.500 csób. Na dru- 
giem miejscu pod względem ilości 
'ubezpieczonych znajdzie się kasa o- 
kręgowa w Łodzi — 207.500 abez- 
pieczonych, na trzeciem miejseu ka 


isa poznańska — 117.500 osób, na 
czwartem kasa w, Sosnowcu -=~ 
109.300 ubezpieczonych, następnie 


zaś kolejno kasy: w Krakowie — 
77.000, we Liwowie — 76.000, w Byd 
goszczy — 58.000, w Częstochowie 
-68.000, w Gnieźnie -— 49.000, w Tar 
nobrzegu — 44.500, w Wilnie —.. 
43.500, w Bielsku — 43.000, oraz w 
„Grudziądzu 42.000 ubezpieczonych, 
W pozostałych kasach liczba ubezpie 


czonych wyniesie mniej, niż 40.000 


- osób. 


Najmniejszą liczbę ubezpieczs- 
nych, tylko 10.000 osób, posiadać bę 
dzie kasa okręgowa w Kowlu, poza- 
tem cztery kasy posiadać będą niżej 
15.000 ubezpieczonych, a mianowi- 


"cie: w Złoczowie — 138.000, w Pul- 


tusku — 14.000, w Brześciu n-B. — 
14.500 i w Brodnicy 15.000 osób. 


_ Pod względem ilości kas scalonych, 


na pierwszem miejscu znajdzie się 


¿kasa wileńska, która obejmie 9 kas 


dotychczasowych, kasy w Baranowi 


-czach i w Siedlcach obejmą po ac 
„kas; kasy okręgowe w Warszawie, 


„Parnopolu, Pułtusku, Ostrowie i Ka 


-Iiszu obejmą po 6 kas dotychczaso : 
«wych. Trzy kasy okręgowe, a mia 
.nowicie w Krakowie, Bielsku i 


w 
Gdyni obejmą tylko po dwie scalo- 
ne kasy. ż 


Czem mógłby być Okradzionów 


dia Zagłębia? 


Opinia posła dra Madeyskiego. 


Zwiedzając tegoroczne kolonje 
letnie miasta Dąbrowy w Okradzie- 
nowie, współpracownik naszej redak 
cji miał sposobność „rozmawiać z 
prezydentem miasta Dąbrowy i po- 
słem dr. Madeyskim na temat Okra- 
dzionowa, miejscowosci znajdującej 
się w pow. będzińskim obok Sław- 
kowa. 

— Okradzionów -— mówił poseł 
Madeyski — jest bezwzględnie. naj- 
ładniejszą miejscowością naszego Ža 
głębia. Ma wyjątkowo uprzywilejo- 
waną pozycję, dzięki swemu położe- 
niu nad Białą Przemszą, wśród gór. 
lasów i terenów piaszczystych, a 
przytem powietrze znakomite, gdy z 
drugiej strony ludzie w Zagłębiu 
cierpią często na brak czystego po- 
wietrza, rzeki do kąpieli i. t. p. 
Wszystko to powinnoby z  Okra- 
dzionowa zrobić miejscowość wy: 
cieczkowo - letniskową. Już dzisiaj 
widzimy, że corocznie zjeżdża na la- 
to do Okradzionowa kilkanaście ro- 
dzin z Zagłębia, ostatnio zaś rozloko- 
wały się tam kolonje letnie. Projek- 
tuje się też urządzenie tam obozów 


wypoczynkowych dla robotników. 
Powinna tu, mojem zdaniem — mó- 
wił dr. Madeyski — przyjść z po- 


mocą inicjatywa prywatna, czy spo- 
łeczna, by Okradzionów stał się pła- 
cami całego Zagłębia. 

Oczywiście trzeba, aby w tę ta- 

lą imprezę włożyć trochę pieniędzy. 
Jestem jednak pewien, że gdyby ak- 
cję w ręce wzięli energicznie sami 
gospodarze okradzionowscy, gdyby 
ze swej strony oddali oni na cele let- 
niskowe część gruntów gromadzkich, 
dalej, gdyby do spółki z sejmikiem 
urządzili drogę przez wieś, a temsa- 
mem dostęp do wsi, wówczas można- 
by liczyć na powodzenie. Należałoby 
również urządzić plaże, park zaba- 
wowy, boisko sportowe itp. 
-~ Zmalazłyby się i kapitały pry- 
watne, któreby zostały zużyte na bu- 
dowę willi i innych niezbędnych u- 
rządzeń. 

Inicjatywa organizacyjna winna 
wyjść od gospodarzy- okradzio- 


nowskich. © Oni. przedewszystkiem 
muszą zrozumieć, że podstawą ich 
majątku nie jest maiourodzajna zie- 
mia, lecz powietrze, woda w rzece, 
malownicze położenie i sąsiedztwo 
wielkiego Zagłębia, które spragnio- 
ne jest tego wszystkiego. Chcę do- 
dać, że Okradzionów nietylko latem 
ma swój urok, w zimie bowiem mo- 


że być wykorzystany dla sportów ` 


zimowych (narciarskich). Gdy za- 
stanowiłem się nad kosztem takiego 
przeobrażenia Okradzionowa, dosze- 
dłem do przekonania, że na początek 
wystarczyłoby 300 tysięcy złotych. 
Następnie, gdybyśmy dodali do 
tego udział gospodarzy okradzionow 
skich w formie terenów, a samorzą- 
dów w formie drogi itp., to przeko- 
nalibyśmy się, że wszystko leży w 


„granicach całkowitej możliwości. 


Przypominam jednak, że klucz 
zapoczątkowania leży u gospodarzy 
okradzionowskich, którzy muszą zde 
cydować się, czy chcą nadal handio - 
wać żytem i ziemniakami, czy też u- 
znają za bardziej popłatne handlo- 
wanie powietrzem, malowniczem py- 
łożeniem i znakomitą wodą. 

Jestem głęboko : przekonany -- 
zakończył dr. Madeyski — że w ten 
sposób Okradzionów mógłby się stać 
oazą dla całego Zagiębia, (zwłaszcza 
tej części ludności, która nie ma 
środków na dalsze wyjazdy), a sam 
stałby się jedną z najbogatszych wsi 
powiatu będzińskiego. 


i przyjmuje osobiście od godz. 9 do 12 
i od 2 do 5 po południu. 


M. JURECKI 


MYSŁOWICE 


Rynek 1 


6, telefon 10—85. 
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RONIKĄ. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Wawrzyńca 


K 


Wrzesień ; 
Jutro: Zacharjasza 
5 Wschód słońca: 4.52 
Sobota | zachód słońca: 6.17 


RADJO 


WARSZAWA. 
Sobota 5 września. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A, T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz, 12.05. Pro 
gram na dz. nast. 12.10. Tr. ze Lwowa. 
12.45. Muzyka z płyt gramof. 13.10. U- 
rzęd. kom. Państw. Inst. Met. 14.45, 
Kom. Tow. Kooperatystów. 14.50. Kous 
gospod. 15.25. Przegląd wydawnie. per- 
jodycznych. 15.45. Wiad. wojskowe dla 
wszystkich. 16.00. Program dla młodzie 
ży p. t. Ocalenie Melisandry, czyli bo- 
haterski czyn Don Kiszota. 16.30. Kon- 
cert dla młodzieży, 16.50. Kom. dla że. 
gramof.glugi i rybaków 16.55. Odcżyt 
ze Lwowa., 17.15. Muzyka z płyt gramof, 
17.85. Odczyt ze Lwowa. 18.00. Naboz. z 
Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00. Rozmat 
tości. 19.20. Muzyka z płyt gramof. 1940 
Wiad. bież. roln. 19.55.  Urzęd. kom. 


Państw. Inst. Met. 20.00. Pras. Dz. Radj 


„20.10. Kom. sport. I. ż0.15. Muzyka z piyt 

gramof. W przerwie repert. Warsz. T'e 
"atrów Miejsk. 22.00. Na  widnokręxzu. 
22.15. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.20. 
Kom. meteor., sport. IL i polic. 2225. 
Program na dz. nast. 22.30. 
Chopina. 23.00. Muzyka tan. z rest. Po- 
lonia Palace Hotel . 


; WARSZAWA: 
Niedziela, 6 września. 


10.15. Naboż. z Poznania. 11.35. Od- 
czyt misyjny p. t. Misje a  młodzicż. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 
gram na dz. nast. 12.10. Urzęd: kom. 
Państw. Inst. Met. 12.20. Muzyka z płyt 
gramof. 13.00. Obchód dożynek z Ło- 
wicza. 13.40. Pamiętaj przychodzie żyć 

. z rozchodem w zgodzie. 14.00. Polskie pie 
: śni ludowe. 14.10. Skrzynka poczt. 14.25. 
Jadę ja drogą. 14.35. Szturm Warszawy 
w roku 1831. 14.50. Gdybyś zrozumiała. 
` 15.00. Odczyt roln. p. t. Dlaczego na je- 
sieni nie należy pomijać nawożenia azo 
tem. 15.20. Pieśń wschodnia. 15.30. Qd- 
czyt roln. p. t. Uprawy przed zimą. 
15.50. Dumki ukraińskie. 16.00. Odczyt 
roln. p. t..Z czego i w jaki sposób przy 
rządzać kiszonki pastewne. 16.20. Na 
słowackie tematy ludowe. 16.40. Pro- 
gram dla dzieci starszych i młodszych. 
17.10. Reportaż z. Targów Wschodnich 
"ze Lwowa. 17.40. Kom. Z przed stu lat. 
17.45. Koncert popul. W przerwie kom. 
Zw. Prac. Gmin. Wiejsk. 19.00. Rozmaj 
tości. 19.20, Kom. Tow. Zachęty do ko- 
dowli koni w Polsce. 19.25, Muzyka 2» 
"płyt gramof. 19.40. Skrzynka poczt. 
techn. 19.55. Urzęd. kom. Państw. Inst 
Met. 20.00. Wiad. przyj. i pożyt. 20.15, 
Koncert popul. W przerwie kwadrans 
lit. 22.00. Feljeton p .t. Ż 


dz. nast. 22.320. Utwory fortep. 
Muzyka tan. z kaw. Gastronomija. 


KATOWICE. 
Sobota 5 września. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T, 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Ie 
ze Lwowa. 12.45. Koncert z płyt gramof, 
18.10. Kom. meteor. z Warsz. 14.50. Kom, 
gospod. z Warsz. 15.10. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. Woj. Śl. 15.25. Przegląd wy- 
dawnietw perjodycznych z Warszawy. 
15.45. Wiad. wojskowe dla wszystkich 
z Warsz. 16.00. Słuch. dla mł. z Warsz. 
16.30. Koncert dla mł. z Warsz. 16.55. Od 
czyt ze Lwowa. 17.15. Skrzynka poczt. 
17.35. Odezyt ze Lwowa. 18.00. Naboż. : 
Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00. Codz. od 
cinek powieśc. 19.15. Rozmaitości. 19.30 
Czy istnieje matematyczna teorja gry 
szachowej. 19.55. Tr. z Warsz. 22.20 
Kom. meteor. z Warsz, program na dz. 
nast. 22.30. Koncert chopinowski z War 
szawy. 23.00. Muzyka lekka i tan. 


23.00. 


Ogólna. 


(o) Działki podmiejskie dla bezroba 
tnych pod uprawę warzyw i jarzyn. 
W związku z podjętą przez rząd akcją 
zwalczania bezrobocia, minister pracy 
i opieki społecznej zwrócił się do wo- 
jewodów z pismem okólnem w sprawie 
wyznaczenia na podmiejskich terenach 
państwowych i samorządowych dz'a- 
łek dla bezrobotnych pod uprawę ja. 
rzyn, warzyw itp. na ich własny uży: 
tek. 

Grunty niezbędne dla tych celów po: 
winny być wydzielone z nadających 
się podmiejskich terenów państwowych 
i samorządowych, oddalonych od mież 
sca zamieszkania bezrobotnych zasa- 
dniczo nie dalej, niż pół godziny drogi 
pieszo. 

Materjały, dotyczące ogrodów dzial 
kowych, rozpowszechnonych na wielką 
skalę zagranicą, m. in w Niemczech i 
we Francji, a zalecanych oddawna 
przez ministerjaum pracy i opieki spo- 
lecznej, można znaleźć w wydawnic: 
twach związku towarzystw ogródków 
działkowych w Poznaniu (Park Wilzo- 
na), oraz w Warszawie w instruktora- 
cie związku, ul. Hortensja 3 m. 18. 


Utwory 


ycie i zegarek. 
22.15. Kom. meteor. 22.235. Program na. 


Z Kiele. 


(k) Zapowiedź strajku czeladników 
szewekich. Onegdaj w magistracie odby 
la się konferencja przedstawicieli cze 
ladników szewckich i ich pracodawców, 
celom podwyżki płac 

Konferencji przewodniczył inspektor 
pracy, inż. Choroszewski, 7 ramienia iz 
by rzemieślniczej wziął w niej mdział 
dyr. Axentowicz. 

Gzeladnicy domagali się 5 zł. od zró- 
oioncj pary. zamiast dotychczas pobie 
ranych zł. 2.50, 8 i 3.50. Mimo 2 godzin- 
nych obrad do porozumienia nie doszło, 
gdyż pracodawcy nie ehcieli słyszoć -0 
żzaduej podwyżce. 

Gyeladniey zagrozili strajkiem. 

Zapowiedziany strajk niema wido-, 
ków powodzenia, gdyż na ogólną liczbę 
3.500 czeladników szewckieh, pracuje za 
ledwie z górą 1600, pozostała część, cze 
ka tylko sposobności, by zająć miejsce 
kolegów. 

Winę tutaj ponoszą sami praeowni 
cy, gdyż mimo tak pokaźnej liczby mie 
są zorganizowani w żadem związek, 
który mógłby stanąć w ich obronie. 


(k) Zebrania członków izby rzemie- 
ślniczej w Kieleach. W dniu 6 b. m o 
godz. 10 rano odbędzie się walne zebra 
nie członków kieleckiej izby _ rzemie- 
ślniczej, według następującego porząd 
ku dziennego: zagajenie, wybór 2 ase 
sorów i protokułanta odezytanie pro- 
j(okułu z poprzedniego zebrania izby, 
wybór prezydenta i ezłonika zarządu iz- 
by rzemieślniczej, wybór okręgowej ko 
misji dla spraw eksportu wytwórczoś 
ci rzemieślniczej, rozpatrzenie ` wnis- 
ków komisji w sprawie  przedstawie- 
nia ministrowi przemysłu i handlu kan 
idydatów do odznaki za wybitne zastu- 
gi w rzemiośle polskim, rozpatrzenie 
wniosków zgłoszonych w myśł par. ? re 
gulaminu na ręce przewodniczącego 7e 
brania, zamknięcie obrad. 


(k) 1.008 metrów jedwabiu w pustem 
mieszkaniu niewiadomego pochodze- 
nia. Straż graniezna przychwyciła w ub. 
poniedziałek 55 kg. jedwabiu natu:al- 
nego (około 1.000 metrów, wartości 
10.006 zł.) w pustem mieszkaniu przy 
ui. Piłsudskiego nr. 19 w Czestochowie. 
Po towar ten przybył już kupiec z War 
szawy, leez dowiedziawszy się o konfi- 
skaeie towaru zbiegł. Mieszkanie, w któ- 
rem znaleziono jedwab, należy do kup- 
ca Orensteina, eo do pochodzenia towa 
ru przemyconego w Niemiec mie dał 
on dotychczas żadnych wyjaśnień. Do- 
chodzenie straży granicznej w toku. 


(k) „KKoszerne wedliny“ p. Filkensztaj 
na. Na mielada pomysł wpadł p. E'i- 
kensztaj. właśceieiel składu koszernye!t 
wędlin, Kielee, Kilińskaego nr. 7, który 
od dłuższego już czasu zakupywał mię- 
so u miejscowych rzeźników chrześcian, 
robiąc z niego „koszerne wedliny“. 

O niedozwolonych praktykach p. Fil- 
kensztajna dowiedział się miejseowy 
rabin, który zabronił mu sprzedawania 
„koszernych wędlin, wzywając go je- 
dnoeześnie do zamknięcia swego skle- 
pu przynajmniej na okres 6 miesięcy. 

P. Filkensztajn ma zamiar otworeyć 
inny sklep tym razem jednak bez ko- 
szarnych wedlin. 


REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU: 


Przedruk wzbroniony. * 
s. S. VAN DINE. 


A | z ami 
Dom nienawści 
(SPRAWA GREENÓW). 

' Przekład autoryzowany Janiny 
> Sujkowskiej. 


pm poco naen 


Doświadczenie wykazuje. że 
jest to sposób bardzo często r eza- 
wodny...” Gross wspomina również 
o kaloszach i ta wzmianka natchnęla 
prawdopodobnie Adę myślą posłuże 
nia się kaloszami Uhestera. Potrafi 
ła skorzystać z dobrej rady. 

— I potrafiła wszystkich w- 
prowadzić nas w pole — zauważył 
z goryczą Markham. 7 


— Tak, ale tyłko dlatego, że mia- 
ia folie de graudeur i przeżywara 
swoją krwawą komedję, której szcze 
góły oparte były na faktach. Nawet 
domniemane szurganie nóg, jakie u- 
słyszała w swoim pokoju, było ima- 
winacyjną projekcją szurania jej wła 
snych nóg. gdy szła w kaloszach Che 
stera. Na podstawie tego samego spo 
strzeżenia wyobraziła sobie również 
jakby chodziła matka, gdyby odzy- 
skała władzę w nogach.  Przypu- 
szezam, że początkowo miała zamiar 
rzucić podejrzenie właśnie na mat- 
kę. ale zmieniła taktykę pod wpły- 


Kolonje letnie kasy chorych w Sosnowcu. 


Dn. 29 ub. m. powróciła 2-ga partja dzie 
ci w ilości 100 chłopców, która spędzi- 
ła sierpień na kolonjach letnich, urzą- 
dzonych przez powiatową kasę chorych 
w Lasie, a prowadzonych przy pomocy, 
związku pracy obywatelskiej kobiet. 
Aczkolwiek sierpień był więcej dżdży- 
sty, jak lipiee, który spędziły dziew- 
czynkt na tej samej kolonji i chłopcy 
mniej skorzystali z tego pobytu, jednak 
miosięczy pobyt na kolonji swoje zro- 
bił. Mianowicie wszyscy chłopcy przy* 
brali na wadze, z czego jedenastu przy- 
brało do 1 kg., dwudziestu dziewięciu 
od 1 — 2 kg., a dziewiąciu od 2 — 3 kg., 
jeden 3 kg. 20 dkg., a jeden nawet 6.50 
kg. Potwierdza to jakiem dobrodziej- 
stwem dla dzieci jest już sam wyjazd 
choć na miesiąc poza nasze zakurzone 
i zadymione Zagłębie, a tembardziej, 
jeżeli jeszcze odżywiać je zdrowo, pra- 
widłowo i suto. 


Jednocześnie tegoż dnia wyjechała 
druga partja dzieci w ilości 6 chłop- 
ców i 11 dziewcząt (troje zakwalifiko- 
wanych nie zgłosiło się) na kolonję lecz 
niczą do Rabki, gdzie dzieci spędzą 30 
dni na kuracji. 

Ogółem tego lata kaga chorych wy* 
słała: 32 dzieci do stalego sanatorjum 
im. rek. Brudzińskiego w Busku bez o- 
graniczenia czasu, 51 dzieci na 6-tygod- 
niową kolonję leczniczą w Busku, 38 
dzieci na miesięczną kol. leczniczą w. 
Rabce, 193 dzieci na własną klonję let- 
nią w Lasie, 445 dzieci na kolonje let- 
nie, urządzone przez samorządy. 

Oprócz tego 1900 zł. subsydjum otrzy- 
mało kilka średnich zakładów nauko- 
wych, seminarja nauczycielskie i dru. 
żyny harcerskie na urządzenie kolonji 
letnich, z których korzystałyby dzieci 
ubezpieczonych w tut. kasie chorych. 


Z ź cia związku strzeleckiego 
w Strzżemieszycach. 


Oddział związku strzeleckiego w 
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członków. O ile chodzi o stronę orga- 
nizacyjną, to oddział ten postawiony 
jest mocno. Przysposobienie wojszo- 
we i wychowanie fizyczne uprawia- 
ne jest z całą systematycznością. 
Oddział związku urządził niedaw- 
no zawody o mistrzostwo Strzemie- 
szyć na 1931 r. Mistrzem został p. 
St. Cacek, wicemistrzem p. M. Ha- 
berko. Od października prowadzone 
będą kursy instruktorskie P. W. i 
W. F. Ukończenie tych kursów da- 
je przywilej odbycia skróconej słu- 


by wojskowej o 3 miesiące i prawo. 


wyboru broni. 

Z oddziału Strzemieszyce Wiel- 
kie, Strzemieszyce Małe i Gołoncza 
utworzono 5-tą kompanję. Komen- 
dantem wyznaczono p. J. Sietreckie- 
go. 

Komenda 5-ej kompanji urzą- 
dza w dniu 6 wrześna na strzelniey 
własnej zawody strzeleckie o odzna- 
kę drugiej i trzeciej klasy. 

Na zawody, które budzą duże za- 
interesowanie, zaproszono szereg OT 
gainzacyj z terenu gminy olkusko - 
siewierskiej. 


Usilowanie zakójstwa ex-narzeczonego 


Mieszkanka wsi Wysokiej pod 
Zawierciem, 28-let. Weronika Zgry- 
zoń należała do  najnieszczęśliw- 
szych istot, gdyż jej narzeczony, 
Jan Pałasz, pokochał inną kobietę i 


ożenił się z nią. - 


W dniu 17 października ub. r. 
nastąpiło spotkanie ex-narzeczonych 


w restauracji Rozmowa potoczyła. 
się spokojnie i nic nie zwiastowało 


tragicznego epilogu tego spotkania. 

Wybiła już północ, gdy Pałasz 
szykował się w drogę do wsi sąsie- 
dniej. Prosił, by Weronika mu towa 
rzyszyła. 

Zgryzoniówna bez wahania zgo- 
dziła się, ale przed tym spacerem 
wstąpiła do chałupy, skąd, na wszeł- 
ki wypadek wzięła rewolwer. 


wem zachowania się Sibelli podczas 
pierwszego badania. Jak teraz widzę 
Sibella podejrzewała przybraną sio- 
strę i mówiła o tem z Chesterem, któ- 
ry również mógł coś przeczuwać. Pa 
miętacie jak go długo nie było, kie 
dy poszedł na górę po nią* Pewnie 
powiedział jej, że narazie nie wie 
jeszcze co myśleć. o  Adzie i p 
radził jej, żeby nie nie mówiła, do- 
póki nie znajdą jakieś dowody. Si- 
bella przychyliła się widocznie do 
jego rady i dopiero dwuznaczne 
niedomówienie Ady. że to kobieca rę 
ka dotknęła ją w ciemnościach, przy 
prawiło ją o wybuch. Najdziwniej- 
sze jest to, że jej pozornie absurdzl- 
ne oskarżenie okazało się prawdą. 
Sibella wskazała morderczynię i wy 
mieniła część jej pobudek, — zanim 
któremuś z nas przyszło do głowy 
wystąpić z podobnym przypuszcze- 
niem. Prawda, że potem, kiedy jej 
wykazano, że mówi nonsensy, odwo- 
łała to, co powiedziała. Ale napraw- 
dę widziała Adę w pokoju Cheste- 
ra, szukającą rewolweru. 

Markham pokiwał głową. 

— Zdumiewające. Tylko dlacze- 
go Ada nie zabiła Sibelli zaraz po- 
tem, wiedząc, że jest u niej w po- 
dejrzeniu? 

— Bo toby dało wagę oskarżeniu 
Sibelli. O, Ada była piekielnie spryt 
na. 

— T co dalei? — rzucił Heath, 


_ Gdy znaleźli się w polu — Pa: 
łasz stawał się coraz bardziej agre- 
sywny wstosunku do swej ex-na- 
rzeczonej, aż wreszcie doszło do bar 
dzo drastycznej sceny. W tym mo- 
mencie Zgryzoniówna dobyła rewol 
wer i strzeliła, raniąc Połasza w 
brzuch. 

<- Sąd okręgowy w Sosnowcu, u- 
znając, iż Zgryzoniówna działała z 
premedytacją — skazał ją za to na 
4 lata ciężkiego więzienia. 

Sąd apelacyjny w Warszawie, 
który wczoraj sprawę tę rozważył 
— uznał, że Z. działała w stanie sil 
nego wzburzenia, wobec czego, sto- 
sując art. 458 k. k. obniżył oskarzo- 
nej karę do 3 lat więzienia. 


zniecierpliwiony „dywersjami. 

— Zaraz pan usłyszy — odparł 
Vance, rozpierając się wygodnie w 
fotelu. — Tylko jeszcze muszę powie 
dzieć parę słów o pogodzie, która 
stanowi złowieszczy motyw całej tej 
sprawy. Na drugą noe po śmierci 
Julji ociepliło się i śnieg zaczął top- 
nieć. Naturalnie trzeba było zabrać 
rewolwer ze dworu i schować. Rana 
Ady była bardzo powierzchowna, że 
pozwoliła jej wstać, wyjść w płasz- 
czu na balkon i na schody i zabrać 
rewolwer, który schowała w łóżku, 
gdzie go naturalnie nikt nie szuk!. 
Teraz czekała na nowy opad śnie- 
żny i doczekała się go tego samego 
qnia wieczorem. 

Kiedy około jedenastej przestało 
padać, wstała, włożyła płaszcz, ze- 
szła do bibljoteki po kalosze i znów 
przeszła się do bramy i z powrotem. 
Następnie udała się na górę, żeby 
zostawić ślady na schodach i scho 
wała kalosze w komórce. Wtedy to 
Rex usłyszał szuranie nóg i odgłos 
zamknięcia drzwi. Ada, jak sobie 
przypominacie, zeznała, że nie t'e 
słyszała. Dopiero gdyśmy jej po- 
wtórzyli zeznania Rexa, przestra- 
szyła się i udała, że coś sobie przy- 
pomina. Była to dla niej groźna 
chwila. lecz wyszła z niej obronuą 
ręką. Teraz rozumiem, dlaczege do 
znała widocznej. ulgi, kiedyśmy jej 
vokazali wzór odcisków stón i doli 


Nr. 241. 


t Z Sosnowca. 


(s) Osebiste. Kierownik państwowe- 
go urzędu pośrednictwa pracy w 5os- 
nowcu p. Jan Janik rozpoczął 4-tygud- 
niowy urlop wypoczynkowy. S 

(s) Rejestracja rocznika 1913-g0. Wy- 
dział administracyjno - wojskowy w. 
magistracie w Sosnowcu z dn. Il Łnu 
rozpoczął rejestrację rocznika 1918. Re- 
jestracja odbywać się będzie do dnia 
30 bm. 

(s) Rozpoczęcie kursu przeciwęacI- 
wego. Zarząd komiteiu miejskiego L. _ 
O. P. P. w Sosnowcu zawiadamia, iż 
w dniu 7 września br. o godz. 18.80 w, 
sali domu ludowego fabryki O. G. 
Schön, ul. Chemiczna 12, rozpocznie sią 
kurs instruktorów III kat. obrony prze- 
ciwgazowej. 

(s) Budowa gmachu kasy chorych. 
W dniu wczorajszym cdbyło się w ka: 
sie chorych otwarcie ofert na roboty 
kanalizacyjne, wodociągowe, centr. O- 
grzewanie oraz urządzenia kuchni, pral- 
ni i dezynfekcji. 

Do przetargu stanelo 19 firm, z któ- 
rych 14 zaofiarowało całość robót na 
sumy wahające się od złotych 451.686.69 
do zł. 585.543.06 gr., pozostałe firmy za- 
ofiarowały poszczególne roboty. 

Pośród firm, które stanęły do prze- 
targu były 4 zagłębiowskie, 8 śląskich, 
9 warszawskie? 4 krakowskie i 1 z Za- 
kopanego. 

Dnia 7-go bm. po dokładnem zana- 
lizowaniu ofert odbędzie się posiedze- 
nie komisji przetargowej, która zdcey« 
duje ostatecznie zlecenie robót. 

(s) Konferencja w kasie chorych. Dn. 
1-go bm. odbyła się w biurze zarządu 
kasy chorych konferencja docenta dr.: 
Czarnockiego, komisarza ogólmopań- 
stwowego związku kas chorych w War- 
szawie z zarządem związku lekarzy où- 
wodu Zagłębia Dąbrowskiego. W kon- 
ferencji wzieli też udział dr. Zelenay, 
dr. Ryder i dr. Niepiełski. W dniu 2 
bm. dr. Czarnocki w towarzystwie ko- 
misarza Wąsowicza, dr. Zelenaya i dr. 
Rydera zwiedził szereg instytucyj lecze. 
niczych tut. kasy, poczem wyjechał z 
powrotem do Warszawy. 


ESPERANCKA DELEGACJA Za" 
głębia zawiadamia wszystkich zainte- 
resowanych, że nowy kurs pana J, 
Goldfarba będzie się odbywał nie w sali; 
„Praussa* lecz w szkole powszechnej : 
przy ul. Dąblińskiej 15, w każdą sobo-' 
tę, wtorek i czwartek, od godz. 20 do 
29-ej. Najbliższa lekcja w sobotę 5 bm. ; 

Kurs wyższy dla studjujących język 
odbywał się będzie w tymże lokalu w 
poniedziałki i środy od 20 do 22 godz... 
Najbliższa lekcja 7-go bm. 

Na oba kursy jeszcze będą przyjmo- -. 
wane zapisy. 

(s) Ceny mąki i chleba. W związku 
z podaną przez nag wczoraj wiadomoś: 
cią i nowych, podwyżezonych cenach 
mąki i chleba (40 gr. za klg.), należy, 
wyjaśnić, że ceny te obowiązywać bę 
dą dopiero po zatwierdzeniu przez mi- 
nisterjum . 


Drogiemu koledze Władkowi 
Janczykowi z powodu śmierci 


Ś.p. Ojca Jego. 


ś wyrażam szczere współezucie. 
Będkowski Mieczysław. 


do zrozumienia, iż przypuszczamy; 
że morderca przyszedł z miasta... 
Otóż, schowawszy kalosze w komór- 
ce, zdjęła płaszez, włożyła szlafrok 
i udała się do pokoju Chestera: 
Prawdopodobnie otworzyła drzwi‘ 
bez pukania i powiedziała cos n- 
przejmego Przyg usuwa '; ŻE usia- 
dła na skraju biurka albo na porę- 
czy jego fotelu i w trakeie rozmo- 
wy, wydobyła rewolwer, przyłożyła 
mu do piersi i strzeliia, nim zdążył 
ochłonąć z przerażeria. Ale wróci- 
ła prędko do swego pokoju i połozy- 
ła się do łóżka... 

— Qzy nie zastanewiła cię okoli 
czność — zapytal Markham — że 
w czasie tych dwuch mordów Von 
Blona nie było w domu? 

— Początkowo — tak. Chociaż 
lekarze często muszą wychodzić w 
nocy. i 

— Łatwo zrozumieć, jak Ada roz 
prawiła się z Julją i Chesterem -— 
mruknął Heath. — Ale w jaki spo- 
sób zamordowała Kexa, to już prze 
chodzi moje pojęcie. 

— sv bardzo prosty, sierżancie, 
Nigdy sobie nie przebaczę, że cię te 
go nie domyśliłem. Przypomina pań 
sobie, że kominki w pokojach Ady 
i Rexa mieszczą się w jednej i tej 
samej ścianie, tyłem do siebie. 

d. c. u 


s 


Nr. 241. 
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_Sensacyina afera z zegarkami 


wśród kolejarzy dyrekcii radomskiej. 


Qlbrzymie poruszenie i wzbu- 
czenie wywołało wśród pracowników 
kolejowych w Lublinie sensacyjna 
afera z zegarkami, w którą zamiesza 
ni są urzędniey wydziału mechani- 
cznego P. K. P., a której ofiarawi 
padło okolo. 200 osób. 
` Sprawa ta ciągnie się już od lat 
paru i wreszeie skierówana została 
do prokuratora przy sądzie okręgo- 
wym w Lublinie. 

Według skargi, skierowanej na 
„leuczciwych urzędników do prokura 
tury lubelskiej, okoliczności tej za- 
wiłej, a.noszącej wszystkie  eeeity 
doskonale obmyślanego oszustwa — 
afery przedstawiają się następują- 
co: ; 

W 1927 r. rademska dyrekcja 
P. K. P. zakupiła t rozsprzedała ko 
lejarzom zegarki, których wartość by 
ła następnie potrącana w ratach uie 
sięcznych z pensyj. Zegarki te wy- 
dawał, pobierając równocześnie de- 
klaracje dłużne, jeden z  urzędni- 
ków kolejowych. A 
gospədarz. inwentarzowy parowozo- 

wni lubelskiej 
p. Rybicki i niejaki Pikulski. Tran 
zakcja przeprowadzona została ku 
zadowoleniu kolejarzy, którzy na- 
byli w ten sposób zegarki na ulgo- 
wych warunkach. 

W kilka miesięcy potem, w 1928 
r. p. Rybieki zaproponował naby- 
cie nowej partji zegarków, które sam 
wydawał i równocześnie jak po- 
przednio, pobierał deklaracje dłu- 
zne. y ź j 

-~ Zegarki te w cenie po 76 zł. 50 gr. 
nabyło około 200 osób, którym p. 
Rybicki strącił w miesięcznych ra- 
tach całą należność „lecz.... 
dekłaracyj dłużnych nie zwrócił. 

Nabywey w mniemaniu, że i tę 
tranzakcję przeprowadzono z wie- 
dzą ©. DÐ. K. P. — Radom, nie apo- 
mimali się o zwrot deklaraeyj, przy- 
puszezająe słusznie, że zostarią one 
unieważnione. Sprawa ta uległa za- 
pomnieniu i zdawało 'się, że już nig- 
dy nie ujrzy Światła dzienmego, gdy 
nagle 

; wybuchł skandal. 

Oto jeden z urzędników kolejo- 
wyeh, który również brał udział w 
i pt zegarków, asesor Pikul- 
S 


popełnił samobójstwo. 


Wówezas to ujawniło się, że 
sprzedaż drugiej partji zegarków by 
ła prywatnem _ przedsiębiorstwem 
pp. Rybickiego, st. asesora Stanisła 


wa Gallota z Lublina, Pikulskiego i 


asesora kolejowego Porzeczkowskie 
„zamieszkującego dawniej w 
trzemieszycach, a obecnie przenje- 
sionego do Kowla. 

Wkróee 'pa samobójczej śmierci 
Pikulskiego około 200 pracowników 
kolejowych otrzymało od adwokata 
-„Markowicza z Krakowa listy. z żąda 
niem uiszczenia reszty należności za 
zegarki (podobno po 30 — 40  zło- 
tych) p. Tenenbaumowi. Okazało się 
jednak że p. Tenenbaum 

Był osobą „podstawieną*, 

a widząc że sprawa jest podejrzana 
i zawikłana zrzekł się udziału w 
niej. Wówczas to wpłynęło nowe żą 
danie spłacenia rzekomo nieuiszezo 
nej należności tym razem wniesio 
ne przez adw. Michałowskiego z Dą 
browy Górniczej. przyczem na wi- 
downię wypłynęła 

Żona asesora kolejowego, 

p. Porzeczkowska, której miały być 
pieniądze.. 
Ostatecznie p. Porzeczkowska wy 


stąpiła z powództwem  evwilneta 
przeciw brać . "tom . kolejowym 
pp. Władysławowi _ Krusińskienu, 


Czestawowi Łaczyńskiemu. Józefo- 
wi Trzecjakowi. Aleksandrowi Tyl- 
_ eowi. Michałowi Kiszce i Feliksowi 
Rudomino: Podczas rozprawy. kfó- 
ra odbyła się w sadsie grodzkim w 
Lublinie dn. 9 października 1990 r., 


= 


za L. 501, 502 i 508, swierdzono sen 
sacyjny fakt, że ~, 

„dekłaracje dłużne į podpisy oskarżo- 
nych były sfałszowane. 


Dalsze szczegóły skandalicznej hi 
storji handlu zegarkami przez urzę- 
dników kolejowych podamy w nastę 
pnym numerze. : 


Czyżby nowe malwersacje bankowe 
w Kielcach. 


Wczoraj zatrzymany został przez 


policję, Chaim Wajryb, dyrektor 
banku dyskontowego w Kielcach, 
Rynek 19. 


Wajnryb podejrzany jest o doko 
nanie szeregu malwersacyj, depoz: - 
towych, sięgających sumy kilkudzie- 
sięciu tysięcy złotych. 

Bliższyeh szczegółów z powodu 
toczącego się śledztwa brak. 

-Wajnryb cieszył się dobrą opinją 


i szacunkiem wśród miejscowego 
społeczeństwa. 

Córka jego jest na uniwesyte- 
cie w Zurychu, syn zaś na 2-gim ro 


ku medycyny uniwersytetu w War ` 


szawie . A 

Obecnie córka bawiła na waka- 
ejach w Kieleach i była świadkiem 
wkroczenia do mieszkania poliejt i 
zatrzymana ojca. do czasu wyjaśnie 
nia sprawy. 


Aresztowanie ważnego świadka procesu 0 zabójstwo 
- w kasie chorych w Czestochowie.. 


Świadkowi Stwkowi, byłemu woź 
nemu częstochowskiego sądu grodz 
kiego przypadła jedna z głównych 
ról w pamiętnym procesie o zabój- 
swo Ś. p. Józefa Rejowskiego i in- 
‘nych. 

To też cała sala sądowa z napię 
tą, jak wyprężona struna uwagą wy 
słuchała. zeznania nacz. sądu grodz- 


kiego „sędziego Podlewskiego ktory 


charakteryzująe swojego b. podwła 
dniego Siwka, wymienił dość długą 
listę jego przestępstw służbowych. 


Sprawa Siwka o-przywłaszcze- 
nie kilku dowodów rzeczowych w. 
kancelarji sądowej i sfałszowanie 
dokumentów przed kilku dniami we 
szła. w nowe stadjum. - 

Oto sędzia śledezy Miller na wnio 
sek pprok. Karniola zmienił dotych 
ezasowy środek prewencyjny wzglę 
dem Siwka i zastosował do niego a- 
reszt. j 

Siwek został osadzony w aresz: 
cie śledczym na Zawodziu. 


 Zawetziona miłość obywatelki niemieckiej. 


WYSTFRZAŁEM Z REWOLWERU ODEBRAŁA SOBIE ŻYCIE. 


Wczoraj grono osób, zbierują- 
cych grzyby w.lesie pod osadą Ze- 
lów w pow. łaskim, natknęło się w 
iesie na awłoki pięknej kobiety z 
raną postrzałową piersi. Zwłoki t- 
brane były w luksusowy płaszcz, 
suknię, jedwabną bieliznę, na rękach 
znajdowały się cenne pierścionki i 
złoty zegarek. Przy zwłokach ma- 
lazła policja rewolwer, który wyjaś- 
nH, że ma się tu do ezynienia z sa- 
mobójstwem. .. 

Dochodzenia policyjne wykazały, 


że samobójezynią jest Zofja Sowa, . 


córka właściciela ziemskiego z Za- 
brza na Śląsku. Dziewczyna pozta- 


ła się w Gliwicach z pewnym prze- 
mysłoweem z Zelowa i zakochała 
się w nim. W Gliwicach oboje ucho- 
dzili za parę narzeczonych i wkrót 
ce się mieli pobrać. 


Narzeczony odjechał następnie 
do Zelowa, poznał się z pewną to- 
dzianką, którą poślubił, zapomina» 


jac o narzeczonej w Niemczech. Nie 
mogące doczekać się listu od narze- 
ezonego, Zofja Sowa. przyjechała do 
Zelowa, gdzie dowiedziała się, że 
narzeczony jej poślubił już inną. 
Nie mogące przeżyć  straszee ra 
ciosu, udała się do lasu, gdzie -eel- 
nym strzałem pozbawiła się życia. 


(s) Mięse wołowe staniało. Wezoraj 
w magistracie odbyło się posiedeznie 
komisji cennikowej w sprawie ustale- 
nia nowych cen mięsa wołowego. 

Po dokładnych obliczeniach komisja 
ustaliła nastepujące ceny: 3 

klg. mięsa wołowego z 20 proe. 
kości — zł. 1.70, (było zł. 1.80), mięse wo- 
lowe bez kości — zł. 2.00 (było zł. 2.20), 
py i baranina — zł. 1.70 (było zł. 
- Ceny te obowiązują od dziś. 

(s) Zabawa w Klin:ontowie. Oddział 
związku strzeleckiego w Klimontowie 
urządza dnia 5, tj. w sobotę w sali So- 
kolni zabawę taneczną. Przed rozpoczę- 
ciem zabawy o godz. 7-ej wiecz. zogtaną 
odegrane dwie sztuezki sceniczne. 


(s) Otwarcie kursu esperanta w Sos- 
noweu. W szkole „Praussa* odbyło się 
otwarcie kursu, prowadzonego głośną 
metodą bezpośrednią t. zw. „Cseh*. Na 
otwarcie przybyło tyle zainteregowa- 
"nych, że sala nie pomieściła ich, wieln 
stało na korytarzu, a liczni odeszli do 
domów. 

Kurs otworzył dr. A. Ingster, prze- 
wodniczący esperanck.ej delegacji Za- 
głębia, który w krótkiem i pięknem 
przemówieniu scharakteryzował dzisiej 
szy rozwój esperanta w całym świecie. 

„Następnie wykładowca p. Goldfarb 
mówił no esperancku v znaczeniu espe- 
ranta dfa ruchu. pacyfistycznego. On 
ayt biegle tłumaczył p. W. Bielobra- 

ek. 


_. Po przemówieniach p. Goldfarb go- 
kazał nróbna lakcje. Już po 20 mint- 
tach obecni odpowiadali zbiorowo po 
esperancku na esperarckie pytania. 

„Wśród zebranych widzieliśmy wiele 
osób z różnych warstw społecznych. któ 
rzy bedą brali udział w kursie. 

Fakt ten dowodzi dużego zaintere- 
sowania się esperantem we wszystkich 
klasach społeczeństwa. Miedalekim jvst 
CZAK ofiejalnego wprowadzenia esperan 
ta do szkół. Z powodu braku miejsca w 
szkole Pransa. kurs odbedzie się w szko 
łe przy al. Dehlińskież nr. 15. 


(s) Konferencja prezesów kół związ. 
ku podoficerów rez. W nadehodzącą 
niedzielę o godz. Il-ej rano odbędzie 
się w Sosnowcu konferencja wszystkich 
prezegów kół związku podoficerów re- 
zerwy z powiatów 
wierckiego i olkuskiego. 


Tematem konferencji będą ważne 
sprawy. organizacyjne Í rozpatrzenie 
na rok 


IE związkowych 

(s), Wieczory eksperymentalne prof. 
Wł. Messinga. taraniem stowarzysźc- 
nia rodziny policyjnej w Będzinie, dziś 
o godz. 3 popoł. w Będzinie w sali ki- 
na „Światowid, a następnie wieczorem 
w Sosnoweu w sali kina „Arlekin“, dn. 
6-g0 o godz. 8 wiecz. w Dąbrowie w ro- 
sursie, dn. 9 o godz. 8 wiecz. w Czela- 
diz w sali kina „Czary“, odbędą się se- 
arnsy eksperymentalne prof. Wł. Messin 
ga. ' 


Z Będzina. 


(b) Poświęcenie sztandaru w Bobrow- 
nikách. W nadchodzącą niedziele. dn. 
6 bm. odbędzie się w Bobrownikach u- 
roczyste poświęcenie sztandaru stowa- 
rzyszenia młodzieży żeńskiej  wedirg 
następującego programu. 

O godz. 8 rano uroczysta msza św. 
w intencji stowarzyszenia, podczas 
SE młodzież przystąpi do komuaji 
w. 

„O godz. 5 popoł. w kościele _ odbę- 
dzie się poświęcenie sztandaru. Poświę 
cenia dokona ks. dr. Stanisław Czajka 
z Częstochowy, gezeralny sekretarz sto 
warzyszeń młodzieży  '. qiecezin eze- 
stochowską. 

Po nkończeniu uroczystości kościel 
nej, młodzież przy dźwiękach orkie- 
stry przemaszeruje do domu katolicko- 
ludowego, gdzie odbędzie się bezplatna 
akademia. 

Wieczorem na tejże sali odbedzie się 
zabawa. podczas której młodzież ode- 
gra sztukę Lenartowicza „Pomidory“, 
oraz wygłosi kilka monologów i dja- 
losów. | 


kędzińskiego, za-* 


Str. 5. 


(b) Bobrowniki uzyskały nową mjg 
telefoniczną. Od roku istnieje w Bo 
brownikach poczta, która - mieści się 
tuż przy kościele w starej pleban: ji 
Ostatnio zainstalowano centralę teles 
foniczną, łączącą Bobrowniki przez Bęs 
dzin z całem Zagłębiem. 

Przed niedawnym czasem Bobrów- 
niki uzyskały nową linję telefoniczną, 
łączącą Bobrowniki z Górnym Śląskiem 
przez Szarlej. 

Dzięki urządzenia tej linji Będzin ż 
okoliczne miejscowości uzyskały znacz 


'nie skróconą drogę telefoniczną. 


Z Czeladzi. 


(e) Z uniwersytetu pewszechnego w 
Czeladzi. Dziś rozpoczynają się zapisy 
na uniwersytet powszechny w Czeladzi. 
i będą się odbywać codziennie z wy« 
jątkiem niedziel do 15 września b. % 
włącznie, od godz. 18 do 20-ej w lokalu 
uniwersytetu przy ul. Parkowej nr. 1 
(Strażniea — wejście od podwórza). 


Z Dąbrowy. 


(d) Zebranie. Związek zawodowy 
metalowców w Dąbrowie, ul. 3-g0 Ma- 
ja 15, dawniej gospodarczy związek za- 
wodowy; zawiadamia. iż dnia 6 km. 
odbędzie się zebranie ezłonków. 


(d) Wycieczka tow. miłośników. 6» 
gródków działlkowyeh do Katowice. 10- 
warzystwo miłośników ogród. „koło 
Strzemieszyce', chcąc ułatwić zapozna- 
nie się szerszego społeczeństwa z ideą 
ogródków działkowycł, tak mało doee- 
nianych w Zagłębiu Dąbr., urządza dla 
swych członków i sympatyków, w dniu 
6 bm. (w niedzielę) wycieczkę do Kato- 
wić i Królewskiej Huty w celu zżwiedze- 
nia ogródków działkowych w parku w, 
Katowicach. 

Zbiórka w poezekalni klasy Il na 
dworcu stacji Strzemieszyce Rad., skąd 
nastąpi wyjazd do Katowic o godz 11.28 


(d) Nieudany występ komunisty Ja- 
kubewicza. Onegdaj wieczorem, kiedy; 
z fabryki Klajmanaw Dąbrowie wy- 
chodzili robotniey, jeden ze znanych ke 
ministów na terenie Zagłębia, niejaki 
Jakubowicz, bez stałego miejsca za- 
mieszkania, usiłował urządzić t. zw. 
„masówkę”. Występ Jakubowicza nie 
udał się, gdyż policja ściągnęła go z 
mówniey i odprowadziła do komisar pi, 
tu, skąd prawdopodobnie  powędrcje 
do więzienia. 


Z Zawiercia. 


(z) Łoterja fantowa związku  strze-= 
leekiego. Jutro > godz. 2 i pół porot. 
staraniem: związku strzeleckiego w Źa- 
wierciu urządzona będzie loterja fauto: 
wa w parku miejskim im. Adama Mie- 
Kkiewicza, oraz strzelnica z nagrodami. 
Wśród paruset fantów jest duża ilość 
wartościowych, jak węgiel, drzewo, jed- 
wabie, obrazy olejne. Szanse wygrania 
są duże, eo drugi bowiem los wygrywa. 
Cena. losu tylko 50 gr. 


(z) Warta wyjeżdża do Częstochowy. 
Jutro o godz. 4.30 popoł. odbędą się w, 
Częstochowie zawody koleżeńskie po- 
między zawiereką Wartą, a tamtejszą 
Vietorją. 

(z) Także konkurent... Do tutejszego 
komisarjatu wpłynęło rzadkie zażale- 
mie Stanisława Pudło (Blanowska 148), 
miejskiego rakarza. Okazuje się, że na 
terenie Zawiercia znalazł gię osob::ik 
nazwiskiem Edward Sośnierz (ul. Po- 
rębska), który ponoć dla sportu, zaczął 
uprawiać rakarskie rzemiosło, czyniąę 
tem konkurencję i przyprawająe o sira- 
ty koncesjonarjusza Pudle. Sprawę ais- 
legalnych polowań na Burki, Kruczki, 
Bukiety i Azorki zajęła się policja, pa: 
ciągając do odpowiedzialności Sosnie- | 
rza za „polowanie“ na niedozwolonym 
terenie i na niedozwoleną zwierzyne. 


(z) Wesoła kompanja. Serdeczni przy 
jaciele, znani szeroko na terenie 7a- 
wiercia z wojennego animuszu: Zyg- 
munt Kaczmarezyk i Władysław Wó:;: 
cik (ul. Porębska 50), Jak Gryta (ul. Ga 
łębia 4), Nowak Bogusław (Porębska 
30), tak serdecznie zakropili robaka. że 
znaleźli się w areszcie, gdzie po kilku- 
nastu przespanych godzinach przyszli 
dopiero do siebie. 


Z Olkusza: 


(ol) Zmiana nazwiska. Pp. Dupakowa 
Marjanna i Dupakówna Stanisława z 
Olkusza otrzymały zezwolenie na no- 
szenie nazwiska Dolarowskie. 

(ol) Z tow. śpiewaczego  „HFejnai*,. 
W połowie b. miesiąca towarzystwa 
śpiewacze rozpoczyna lekcje śpiewu o- 
bydwuch chórów pod kierownietwem p. 
Pilińskiego. Obecnie towarzystwo przy: 
stąpiło do uporządkowania listy człone 
ków czynnych i wspierających i uregu= 
lowania zaległych składek.  Pozatem 
chóry czeka intensywna praca, ponie- 
waż najbliższy program  przewiduja 
koncert na bezrobotnych. Przed rozpo- 
częciem prób, towarzystwo urządzi jesz 
cze jedną wycieczkę do ruin zamku w 
Imoleniu. 


(ol) Prace w kołach gospodyń wieje 
skich. Na dzień 13 hm. naznaczone jest 
ogólne zebranie sekcji powiat. kół xo- 
spodyń wiejskich w Olkuszu, na którem 
nastąpi wybór  delegatki na walny 


zjazd wojewódzki do Kiele 


Pan Szepsel Blikman z Siedlec, 
ezłowiek młody i znający się na inte 
resach 
uprzykrzywszy sobie stan kawaler. 

ski, 

ostanowił wstąpić w związki mał- 
zeńskie. 
. Swat do którego zwrócił się 
w. tej delikatnej sercowej materji 
pochwalił a gorąco zamiary mło 
dego człowieka i zapewnił go, że w 
najkrótszym czasie znajdzie dla nie- 
go odpowiednią partję. 

Jakoż wkońcu swat zakomuniko 
wał skoremu ` do żeniaczki panu. 
Bzepselowi, że ma dle niego partję 
w Warszawie. 
> Dziewczyna jest piękna jak róża 
Saronu 
— papa ma pieniądze, wystarczy 
tylko zakochać się i omówić z przy: 
szłym teściem sprawę posagu. 

Pan Szepsel odwiedził "rodzinę 
państwa Mirżesów 4 Niska 5) i uzn, 
że córeczka państwa  Mirżesów — 
panna Estera — ; 

jest poprostu cudem piękności. 
Co więcej przyszły teść zobowiązał 
Się przez długi szereg lat płacić mio 
dej parze 
po 500 dolarów rocznie tytułem po- 
; sagu. 
Owe 500 dolarów miały być płatne 
w 5 ratach miesięcznych po 100 do- 
larów. 

Zachwycony sprytem do intere- 
sów i ogładą towarzyską przyszie- 
go zięcia — pan Judel Mirżes wrę- 
azyl mu pięć weksli, a każdy opie 
'wający na 100 dolarów, jako pierw- 
szą ratę posagu. Nie pozostawało 
więc nie innego panu Szepslowi jak 

zakochać się na zabój. 


Sprytnym jednak młodzieńcem 
był pan Szepsel. Sprytnym i nie w 
ciemię bitym. Wręczył weksłe swe- 
mu przyjacielowi z prośbą, by za- 
jął się ich dyskontem, zaznaczając 
zarazem, że 

nie sztuka weksle wystawić, ale 
sztuka wykupić. 

Data płatności pierwszego wek- 

' sla wypadała w dniu ślubu zakocha- 
nych. Sprytny pan Szepsel 
Gpóźnił jednak datę ślubu o jeden 
` dzień, 
donosząc z Siedlec, że nie * mógł 
przybyć do Warszawy w oznaczo 
nym terminie z powodu zepsucia się 


Drogiemu Koledze Mietkowi Bu- 
rakiewiczowi z powodu śmierci 


s. p. Siostry Jego 


wyrażają szczere współczucie. 
Koledzy Zgromadzenia 
Kupców. w Będzinie, 


RER IO ZET ET OC) EEr CEJ 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszawa, 4. 9. 

Warszawa dol. 8.92 i pół 
Londyn 43.39 
Paryż 35.01 
Wiedeń 125.50 
Praga 26.438 i pół 
Beleja 124.50 
Szwajcarja 174.05 
Holandja 359.70 
Dol. War. pr. obrt. 6.93*/4 

Tendencja niejednolita. 


AKCJE i POŻYCZKI. 


! Warszawa, 4. 9. 
Bank Polski 112.50 
proc. Poż. Konwer. 44.50 
proe. Poż. Inwest. 84.50 — 85.00 
proc. Poż. Budowl. 31.00 
proc. Poż. Kolej. 105.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Gw 


Poznań, z dn. 4. 9. - 


Żyto 21.25 — 22.00 

Pszenica 24.00 — 25.00 

Jęczmień 20.50 

Mąka żytnia 38.00 — 40.00 

Mąka pszenna luks. 47.60 — 57.08 
Mąka pszenna średnia 42.00 — 4707 
Owies 21.00 — 22.00 

Otręby 15.00 — 15,50 

Otręby śr. 14.00 

Rzepak 29.00 — 30.00 


 Wovydawca: Helena Monsiorska. 


UCIECZKA PANA MŁODEG 


DY 


a 


autobusu. Pan Szepsel uczynii to 

dlatego, by przekonać się 

czy weksel zostanie wykupiony, czy 
, też zostanie zaprotestowany? 

W pięknem mieszkaniu rabina 
Handtke przy ul. Stawki 42 zebra- 
ła się na ceremonję ślubną rodzina 
pauny młodej. Przybyli świadko- 
wie i i 
pan młody w nowiuteńkim smokin- 


gu. 
Młoda para stanęła pod balda- 
chimem i ceremonja ślubna już się 
miała zacząć, gdy w oknie ukazał 


się przyjaciel pana Szepsla i poka- 


zał mu jakąś kartkę papieru. 
Było to zawiadomienie o0 proteście 
wekslu. 
— Gewałt! ‘A protest! Entłojf! 
Fntłojf! — zawołał - 
pobładłemi wargami pan młody 


) Z POD ŚLUBNEGO BALDACHIMU. 


i roztrącając rodzinę panny młodej 
wyskoczył oknem, rzucił się do u- 


'cieczki i pogalopował ulicą Stawki. 


Rabin osłupiał na chwilę, 
podał hasło do pościgu. 

W ślad za uciekającym rzucił się 
rabin Handtke, rodzice panny mło- 
dej i goście weselni. 

Przechodnie sądząc, że 


„uciekający jest złodziejem lub mor- 


dercą, 

zatrzymali go i chcieli go zlynezo- 
wać. Dopiero po chwili wyjaśniło 
się nieporozumienie. 

Pan Szepsel jednak zaciął się. 

— Bez pieniędzy niema miłości! 

oświadczył i nie wrócił do rabina, 
nie stanął pod baldachimem i poje- 
chał rozgoryczony do Siedlec. 

Panna Estera wypłakuje chabro- 
we oczęta. y 


CZOPKI HEMOROIDALNE 
„Varicol“ (z kogutxiem) i 
Usuwają „ból, pieczenia, swędzenie, 
krwawienie, zinniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedaja apteki. 


AAA 
ER ZYCZE ZZA AENA 


3 DROBNE OGŁOSZI 

5) POSADY i PRACE EE 
POTRZEBNA dziewczyna do dziecka. 
Zgłaszać się: Dąbrowa, 3 maja 4, Fa- 


brycy. 
` POTRZEBNA zdolna 


ekspedjentka z 


fachowemi świadectwami do bufetu 
II klasy w Sosnowcu. i 
POTRZEBNA natychmiast panienka 


E COAT TWR EYE ZOZ OOOO ZZOZ ZOK Żydówka do 2 dzieci. Wiadomość tel. 


LONDYN W POWODZI ŚWIATEŁ. 


Z okazji międzynarodowego kongresu techniki oświetleniowej, zoscz4 Londyn 
iluminowany mnogością reflektorów tak, że wszystkie najważniejsze arterje 
toną w powodzi świateł, gromadzących na ulicach miljonowe tłumy cieka- 
wych. Zdjęcie nasze przedstawia Irafalgar Squar z oświetloną galerją naro- 
dową i kościołem. św. Marcina. > 


barykady wzdłuż brzegów Jangtse w Honkau, miasta które najbardziej u- 
cierpiałe naskutek powodzi. 


OGŁOSZENIE. 


Sąd Okręgowy, jako Handlowy. w Sosnoweu wyrokiem zaocznym z dnia 
1 września 1931 postanowił: ogłosić upadłość firmie Księgarnia M. Bartnik w 
Będzinie, ul. Sączewskiego L. 25 w osobie jej właściciela Michaliny Bartn*k, 
oznaczając tymczasowo termin otwarcia upadłości na dzień 26 marca 1981 ro- 
ku, mianując. Sędzią - Komisarzem masy. upadłości Sędziezo Handlowego 
Jakóba Potoka, kuratorem zaś adwokata Tadeusza Kuchtę z Sosnowca. | 

Wobec powyższegoo wszyscy wierzyciele upadłej, a także jej dłużnicy 
obowiązani są bezzwłocznie donieść Kuratorowi masy upadłości lub Wydzia- 
łowi Handlowemu Sądu Okręgowega w Sosnowcu o wszelkich należnościach, 
' przypadających im od upadłej, choćby terminy płatności jeszcze nie nastąpi- 
„ły, a także o wszelkich majątkach, fanduszach i sumach, należnych od nich 
upadłej lub znajdujących się w icti posiadaniu. : à 

Zarazem oznajmia się, że Sędzia Komisarz wyznaczył termin zebrania 
wierzycieli dla wysłuchania sprawozdania kuratora, oraz dla dokonania wy- 
boru Syndyka Tymczasowego na dzień 14 września 1931 roku o godz. 11 w Są- 
dzie Okręgowym w Sosnowcu. 

Kurator Masy Upadłości 
Adwokat TEADEUSZ KUCHTA 

Sosnowiec, ul. Teatralna L. 1. 


10-98. 


POTRZEBNA służąca. Zgłaszać się zo 
świadectwami: ul. Legjonów 18-2. 


OSOBA młoda, inteligentna poszukuje 
pracy do pomocy pani domu, zna haft 
ręczny i maszynowy. Wiadomość filia 
" „Expresu“ w Czeladzi. 
PANIENKA z dobrego -domu, z ukeń- 
czoną szkołą powszechną i znająca się 
na robotach kobiecych, tą drogą po- 
szukuje zajęcia. Zgłoszenia: Bedziu, 
„Expres“ pod „Sympatyczna, 
POTRZEBNA ekspedjentka do kasyna 
na wyjazd. Wiadomość w administracji. 


LOKALE 


POKÓJ umeblowany, telefon, do wyna- 
jęcia. Sosnowiee, Piłsudskiego 64, miesz 
maRSOONSS A RBA” 
- POKÓJ z kuchnią i pokój do wynaję: 
cia. Nowa 16, Sosnowiec. 
POKÓJ umeblowany do wynajecia 
Sosnowiec, Kowalska 14. Pióro. 
DUŻY frontowy pokój 
do wynajęcia dla jednej osoby od zaraz. 
Wiadomość ul. Dąblińska 7, u dozorcy. 
DO ODSTĄPIENIA pokój z kuchnią 
na3 piętrze przy ul. Sienkiewicza w 
Sosnowcu. Wiadomość: „Expres Zasłę- 
„Ba Bosnowiets ssa mm a s 
INTELIGENTNY kawaler poszukuja 
umeblowanego pokoju w Sosnoweu. 
Zgłoszenia pod „Natychmiast* do adrai 
„nistracji „Fixpresu'. 


Kupno i sprzedaż. ` 


POWIATOWA Kasa Chorych w Sos: 
nowcu, sprzeda z licytacji 4 konie wy- 
jazdowe. Licytacja odbędzie się 7 wrześ 
"nia r. b. o godz. 10-ej rano na placu 
przy ulicy Kołłątaja 17 w Sosnowcu. 
-ŁÓŻKA dębowe z siatkami stalowemi 
tanio sprzedam. Bema 3, od 3 — 5 po- 
pitada | LR) 2 
SPRZEDAM otomane, kozetki po 35 zł 
- Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficyna. 

NOWY dom do sprzedania. Pożyczka 
długoterminowa dogodna w spłatach. 
Przy domu stajnia, garaż, ogród jako 
parcela budowlana. Równocześnie jest 
wolne mięszzanie  człeropokojowe z 
kuchnią zaraz do wynajęcia. Warunki 


kupna przystępne.. Wiadomość admini- 


stracja. 

ET OVF N TY Z WWR WEG OSOKE E, 
SKRZYPCE, mandoliny, gitary, fute- 
raly i przybory najtaniej sprzedaje 
Księgarnia '„Polonja* Sosnowiec Hale 
„Rozwoju. 

KSIĄŻKI szkolne używane nabywa od 
rodziców lub starszych i sprzedaje Księ 
garnia.„Polonja* Sosnowiec Hale „Raz- 


<< 


: woju“. 


EA Zgubione dokumenty. SS 


SOLNIK Wilek z Grodźca zgubił w Ka- 
towicach świadectwo przemysłowe wy- 
dane przez urząd skarbowy w Będzinie, 
kategorja IV na handel owocami na 
imię Kałma Gotlib. oraz 120 złotych. 

MAZUREK Stanisław zgubił dowód 
osobisty. wydany przez gm. Chocznia, 
oraz książeczkę wojskową, wydana 
przez P. K. U. Miechów, które unie- 
ważnia. í 
WINCENTY Jermark zgubił książtoz- 
SO OMA wydaną  przez:P. K. U. 

ilno. 


|] "RÓŻNE >) 
"WYSTAWIONE 2 weksle in bianco 
przezemnie na zlecenie W. Gomułezyń- 
skiej, jedne na sumę zł. 150, drugi na 
sumę zł. 50. które miała zwrócić i ta 
"kowych nie zwróciła i zaprotestowana 
przez rejenta Dreszera w. Sosnówen, a 
płatne 2.9. br., unieważnia R. Nouvel. 


SKLEPIK do wynajęcia. nadający się 


na każdy interes, ul. Nowa 14a. 


Druk. „Expres Zegłebia* Sosnowiec, ul. Feutralna 1. tel 4 94. 
LJ 


umeblowany . 


ch 


zi 


